Albo dziś 122 proc., 


RÓW. 


albó oparcie płac na złotym mierniku. 


Strejk ogólny poprze ulimatum robotnicze. 


W ciągu przedpołudnia międzyzwiązkowa komisja strejkowa, jednogłośnie postanowiła, 


iż w razle nieuwzglę- 


dnienia przez przemysłowców postulatu udzienia jednorazowej podwyżki wyrównawczej w wysokości 122 procent 


złożone żądania żostaną wycofane. 


Wtedy związki robotników zażądają oparcia płac na mierniku złotym i ustosunkowania ich do przedwojen 


nych płac w rublach złotych. 


Na poparcie tych postulatów przystąpiliby niezwłocznie do strejku pracownicy etektrowni, gazowni i kolejek 


dojazdowych. 


Nastroje strejkowe, |", acja strejkowa na kolejach fest 
Nastrój wśród mas robo%. | dotychczas niewyjaśniona, 


ustępliwi wobec żądań robotników, j 
— Z tych względów też upadł projekt | 
przyjazdu delegatów poszczególnych mj- 


niczych jest nada! podnieco- 
ny, jakkolwiek nigdzie nie 
zakłócono spokoju. 

O godz. 11.30 rozpoczęła 
się konferencja robotników 
e przemysłowcami. Przed- 
stawiciele związków otrzy- 
mali od swych mocodawców 
polecenia podtrzymania po- 
stawionych żądań. Jednak u 
obu stron daje się zauważyć 
pewna ustępliwość, 5 


Sytuacja ogólna. 


Drugi dzień strajku ma dotąd przebieg 
całkiem spokojny. 

Członkowie komisji strajkowej w to- 
«arzystwie delegatów obchodzą fabryki 
celem przeprowadzenia kontroli— do eks- 
cesów i wykroczeń nigdzie nie doszło. 

O godz. 10 rano rozpoczęli przemy- 
słowcy narady w swych związkach celem 
omówienia rezultatów popytu w Warszawie 
i ustalenia stanowiska przed konferencją 
o godz. 11.30, na której postulaty robot- 
ników będą omawiane. 

Naogół strajk na siłe wzmógł — objął 
on wszystkie ośrodki prowincjonalne prze- 
mysłu włókienniczego, 


STREJK POWSZECHNY. 


Strejk objął wszystkie fabryki włó- 
Xdennicze. trykoiarzowe, przemysł me- 
talowy į brikarski, 


Dziś rano przystapiłł do strejku pra- 
townicy tramwajowi. 


narady związków pracowników gazów: | 
ni, elektrowni i tramwał podjazdowych. 

Ostatecznych decyzii nie powziete, 
w razie jednak niezlikwidowania strejka 
wciągu dz''-jszego dnia pracownicy in 
stytucji tych przystąpią do strejku. 

Na niedzielę zostały zwołane konfe- 
rencję całego szeregu związków, na któ 


WEEK TURNER RADOSCI 
ł 


POGŁOSKI O NOWYM KANDYDACIE 
NA MINISTRA SKARBU, 


Obiegają pogłoski, iż teka skarbu ma 
być zasfiarowana jednemu z przywódców 
wielkich rolników w Polsce, p. Zygmunto- 


| 


POGLĄD INSPEKTORA PRACY, INŻ, |nisterstw. $ 
WOJTKIEWICZA. — Na razje nie biorą czynnego udzia 

— Sądzę, iż na dzisiejszej konierencji |łu w rokowaniach, gdyż uważam iż stro- 
zostanie osjąfnięte porozumienie, Przypu |ny znajdą platiormę de uzyskania porozu 
szczzlnie bowiem przemysłowcy uzyskali | mienia, Dopiero w razie rozbicia się per 
na wczorajszej konierencji w Warszawie | trastacji wystąpią w roli pośrednika mię- 
perne przyrzeczenia ze strony Jadu wo” Fer oblemi ralczącemi stro 


FE 


Dawniej, gdy było tanio, to se krawata kupić nie 
chciałem, a dziś jest za drogo. 


EEN 


W ciagu przedpoludnia odbywały stę | 7 


Porozumienie angielsko - fran- 
cuskie w sprwie opanowanią 
morza $ródziemnego. 


LONDYN, 25 października. — (Tete- 
gram wlasny „Expressa“). 

Jakkolwiek konferencja rządowa 0b- 
radowała w ubiegłym tygodniu przy 
drzwiach zawikniętych, to jednak do pr- 
blicznej wiadomości doszły najważniej- 
sze szczegóły tych obrad. 

Przedstawiciele rządu londyńskiego 


reli dominułącej na morzu Śródziemnym 
y zaniecha dalszych zbrojeń. 
Należy jednak przedtem w tej spra- 
wie dojść do porozumienia z Francja. 
Ostatnie wystąpienia [Mussoliniego 
przeciw Angliji podczas koniliktu wło- 
w Łidze narodów, przekonały an 


Anglija nie zamierza więcej odgrywać | rzy 


W CARE jak | koloni angielskich zgodnie stwier 


adolskie sfery polityczne o zamiarach 


rych zostaną powzięte uchwały strejko- |bec tego należy wnosić, iż będą bardziej|CO MÓWI PRZEMYSŁ O WCZORAJ 


SZEJ WARSZAWSKIEJ KONFEREN. 
CJI Z MINISTREM, 


Zainterpelowany przez „Expross* 
przedstawicjel przemysłu ujął w dwc 
słowach swe poglądy na wyniki wczor: 
szej konferencji, 

Konferencja dała dobre i złe wyniki, 
Dobre, gdyż spotkaliśmy się ze zrozumia 
niem położenia przemysłu ze strony rzą 
da, — złe dlaiego, iż nawet podwyższone 
kredyty dla przeważającej większości 
przemysłu włókienniczego nie są dostate- 
czne dla opędzenia jednotygodniowej wy- 
platy robotników”, 


KONFERENCJE, 

Do związku przemysłowców, gdzie 0d 
bywała się konierencia, zgłosili się dele- 
gaci komisji strejcowej, Obecni na kor- 
ierencji przedstawiciele związków zawo- 
dowych sprzeciwili się wełściu komisji 
na salę, jednakże na kategoryczne żąda- 
nia — wpuszczono trzech del! 

W rozmowie delegaci konisjj między 
związkowej domegali się od. przeństawi- 
cieli związków obstawania nievgięcje 
przy warunkach robotniczych, na co de- 
legaci odpowiedzieli, że są tego samego 
zdania, w razie zaś oporu przemysłowców 
— opuszczą konferencję, 

W rozmowach wyrażano wątpliwość, 
czy konferencja odniesie skutek, 


PRACOWNIKOM BIUROWYM NIE 


WOLNO ZASTĘPOWAĆ STREJKUJA: 
CYCH. 


Jak się „Express”* dowiaduje w niea 
których fabrykach dyrekcje zmuszają 
pracowiików błurowych do pełnienia za 
stępczo czynności dozorców i portierów: 
wobec czego miedzyzwiązkowa komisia 
pracownicza uchwaliła wezwać ogół pra 
cowniczy do energicznego przeciwsta- 
wienła się temu. 


PATTY ZAWO 
UŁASKA' NIE KRUPPA, 

A, W. — KOLONIA. 26 października. 
Krupp oraz jego trzej dyrektorzy znajdt- 


jacy się w areszcie w Diisseldorfie, otrzy wý 
mali 7-dniowy urlop dla załatwienia swo: 


ich spraw, W poniedziałek rozpoczną się 


Jak dowiaduje się „Expross" kandy- | dzik, że pomimo przeprowadzonych o- | włoskich żawładnięcia morzem Ś klady w sprawie wypuszczenia na wol 


datura ia nie ma widoków ze wzglądu na szczędn: alsży środki obrony pań- | ztemiym, ź tego też wychodząc założce | ke datscych es A 
brak ptzesziości finansowej kandydata, jstw o doprowadzić do siam | nia konferencja rządowa tznała za po. | ość dalszych więżnów politycznych. Pa- 
| nallepszego wydoskonalenia techniczne- | żądane dalekoidące porozumienie się | nuje powszechne przekonanie, że utaska- 
go na lądzie, morzu i w powietrzu. | Aselili Francji w tej sprawie, wienie Kruppa jest wstępem uwolnieni 
Ze wzziedu na swój stan iinansowy. a A na wszystkich więźniów ~ "POWY r 


„Str. 2. 5 


Prez. Masaryk 
w Paryżu. 


ryża prezydent republiki, czeskiej |tytuniowych. 


„EXPRESS _ WIECZORNY" 


Niebieski dymek idzie w TE) 
Papierosy drożeją o 40 proc. 


W powietrzu wisi trzecła w i 
W dniu 16 b. m. przybył do Pa-|dni zaprzestały sprzedaży wyrobów | miesłącu podwyżka cennika o 


Fabryki tytuniowe od dwóch 


p. Masaryk, aby w pięcioletnią także ograniczyły sprzedaż. 


rocznicę utworzenia państwa czes- 
kiego złożyć wizytę p. Millerando- 
wi i udać się następnie w dalszą 
rodróż przez Brukselę do Lon- 
dynu. 

Ze strony czeskiej uczyniono 
„szystko, aby pierwszej oficjalnej 
sodróży zagranicznej głowy pań- 
stwa dodać blasku tak polityczne- 
„o jak materjalnego. Towarzyszy 
więc prezydentowi republiki mini- 
ster spraw zagranicznych p. Be- 
nesz, co ma świadczyć, iż podróż 
ta związana jest z przeprowadze- 
{iem bardzo doniosłych rokowań 
g mocarstwami koalicji, a w ślad 
za pociągiem prezydenta zdąża 
eskadra aeroplanów czeskich ma- 
ąca spopularyzować potęgę pań- 
łwa czeskiego na bulwarach pa- 
„gskich. Powiększa zaś to wszyst- 
ło ekspedycja, kilkuset jawnych i 
tajnych ajentów policji czeskiej, 
dających przypomnieć Paryżowi 
wizyty chyba Mikołaja Il. 

Cele polityczne podróży były 
dosyć jasne, aczkolwiek — jak już 
dzisiaj jest widocznem—zgoła od- 
miennie są oceniane po stronie 
czeskiej 1 francuskiej. 

Po licznych ekstralurach poli- 
tycznych p. Benesza w ciągu ubie- 
dych miesięcy, w związku z któ- 
„mi, bodaj nie bez przyczyny ro- 
„eszły się wieści o znacznem wzmo- 
eniu się wpływów angielskich w 
Pradze, wypadało stosunki fran- 

. pusko-czeskie nieco wyrównać i 
czynajmniej pro forma okazać, że 
w Pradze w równej mierze kocha- 
4 Londyn jak Paryż. Potrzebę te- 
go — jak twierdzą — uczuwał w 
pierwszej mierze prezydent Masa- 
ryk, jedyna dziś: podobno z kie- 
rowniczych osobistości w Czechach, 
której na zbliżeniu irancusko-czes- 
kiem goraco zależy. Przy tej spo- 
sobności zaś wypadło Czechom 
przekonać Francuzów, że przy ca- 
łej sympatji dla Francji nie mogą 
wziąć udziału w jej polityce fran- 
ceuskiej, że natomiast potrzebują 
pożyczki dla wzmocnienia swej 
armji przeciw... Węgrom. 

Głównem pytaniem jakie zadano 
nietylko sobie ale i Czechom ze 
strony francuskiej było—jak widać 
z szeregu objawów — zagadnienie 
jak zachowają się Czechy na wy- 
padek czy to konfliktu francusko- 
niemieckiego czy też p-zewrotu w 
Niemczech i rozpadnięcia się ich 
na kilka części. W związku z tem 
przyjść musiała na porządek dzien- 
ny sprawa zawarcia konwencji 
wojskowej czesko-francuskiej prze- 
ciw Niemcom zwróconej. Wedle 
pęk opinji do zawarcia 


akiej konwencji nie doszło, acz-|idącą, 


| Zatarg Saksonji z rządem 
M Rzeszy. 


Fabryki rządowejtyny. Jak słychać, fabrykanci ty-| 
tunowi zarządali 40 procent. Pod-| 


Detaliści — wzorując się na|wyżka będzie obowiązywała jeszcze! 


hurtowniach i fabrykach — towar|w tm tygodniu. 


chowają, 


Lloyd George, były 


angielski premjer ministrów, 


wyjechał ze swą żoną i córką do Ameryki w celach propagandy 
politycznej. 


Echa trzęsienia ziemi w Japonii. 


REPUBLIKA NADREŃSKA. 

AW. — BERLIN, 25 października i 
Tymczasowy rząd Nadrenjj zawiesi; wy- 
dawnictwa wszystkich pism do czasu n- 
stalenia cenzury, która rozciąśnie się na 
cały obszar nowego państwa, Stan oblę- 
żenja, wprowadzony przez separatystów 
na terytorjach zdobytych, tłumaczy się ka 
niecznością przeszkodzenia zamachom 
zarówno zestrony skrajnie prawicowej, 
jak i skrajnie lewicowej. 

Co do przyszłego ustroju państwa re- 
publiki nadreńskiej, oświadczył w jednym 
ze swych wywiadów Dekert, że Nadrenja 
ukoustytują się jako wolna, neutralna 


strzeżeń: miano oświadczyć, iż Pra- 
ga uważa obecną politykę irancu- 


republika, Podobnie, jak Strassburg płacj 
podatki rządowi paryskiemu, a Leodjum 
belgijskiemn, tak samo Akwizgran płacić 
będzie podatki rządowi nadreńskjemu w 
Koblencji, stolicy republiki, 

Ruch separatystów ma na celu posza- 
nowanie traktatu wersalskiego ; zacho- 
wuje przyjaźń z Francją, Belgją i Holan- 
dja. 

Na zapytenie, czy powstanie separa- 
tystów uznane będzie przez rządy zagra- 
niczne, Dekert oświadczył, że wola 15-mil 
jonowego narodu jest tak potęż: - -iłą, 
że każdy musi się z nią liczyć, 


Quai d'Orsay w dużej mierze tę 
opiuję potwierdziły. Nie będzie 


Generał Lossow, który prze- 
ciwstawil się rządowi 
saskiemu. 


RUCH SEPARATYSTYCZNY. 


PAT. — BERLIN, 25 października — 
Niemiecka stacja radjo-telegraficzna ko- 
munikuje o przebiegu wypadków w Nad- 
renji. W Akwizgranie panuje znowu 
wzmożona działalność kół separatysty. 
cznych. Władze belgijskie przeszkodziły 
ponownemu zajęcju rządowych budynków 
przez plicję niemiecką. Z Koblencji do- 
noszą, iż komisarz francuski na terenie 
okupowanym otrzymał z Paryża polece- 
nie uzmanja ruchu separatystycznego za 
legalny. Rząd zamierza wnieść katego- 
ryczny protest w razie, gdyby okazała 
się, tł władze okupacyjne wykroczyły 
przeciw neutralności na korzyść separ% 
tystów, x 


SOCJALIŚCI NIEMIECCY PRZECIWKO 
BAWARJL 


PAT. — WIEDEŃ, 25 października — 
„Neue Freie Presse” donosi z Berlina, że 
socjal-femokraci oświadczyli kanclerzo- 
wi Stresemannowi, iż są przeciwko roko- 
waniom z Bawarją i że dalsze pozostanie 
swe w łonie koalicji uzależniają od pro- 
gramu, jaki rząd będzie realizować w naj 
bliższej przyszłości To samo stanowi: 
sko zajęła partja demokratyczna. Socjal. 
demokracji domagają się od rządu podje- 
cia zarządzeń gospodarczych pr7oc'wko 
Bawarii ; 5 


O „ROTE FAĦNE“. 


AW. — BERLIN, 25 października. — 
W związku z zamknięciem drukarni „Ro 
te Fahne“ wszyscy zorganizowani dru- 
karze postanowił! przystąpić dziś do 
strefku, o ile prezydent policji nie cofnie 
zarządzenia zamrykającego to wydawni- 
ctwo. Na wypadek streku drukarzy zo- 
stałaby przerwana produkcja pieniędzy 
papierowych. 

Delegacja drukarzy udała się do mi: 
nistra Reichswehry Geslera, wręczając 
mu ultimatum, domagające się zniesienia 
stanu wyjątkowego i przekazania wła. 
dzy wykonawczej organom cywilnym. 

Narady z ministrem Geslerem pozo- 
stały bez skutku. 


staci setek oficerów nietylko pel- 
niących rolę instruktorów, ale i 


ską wobec Niemięc za zbyt daleko|ona zepewne stanowiła niespo-|dowódców wyższych i niższych 


że w pierwszym rzędzie 


dzianki dla kół wojskowych fran- 


kolwiek p. Benecz dyplomatycznie |Czechy lękają się możności rozbł- |cuskich, które zwłaszcza od chwiłi 


mostów za sobą nie spalił i obie-|cia Niemiec i płynących stąd skut- 
cał w niedługim czasie powrócić |ków i że zatem w traktacie fran- 
do Paryża i kontunuować zaczęte |cusko-czeskim nie mogą się znaj- 


rozmowy. 


Wedle opinii dobrze poinformo-|by mogły spowopować zawikłanie 


wanych dzienników paryskich dy- 
płomacja czeska oświadczyła goto- 
wość zawarcia z Francją jakiegoś, 
bliżej dziś jeszcze nieokreślonego. 
traktatu politycznego, mającego 
na celu utrzymanie porządku stwo- 
rzonego przez traktat wersalski, 
złożyła iednak przytem szereg za- 


dować żadne takie punkty, które- 


Czech w jakiekolwiek przygody. 

Opowiadają, że gdy witano prez. 
Masaryka przy wjeździe do Paryża 
salwami 101 strzałów, 'jasiś dow- 
cipniś zauwarzył: „Szkoda prochu, 
oni dla nas nie strzelą ani razu*. 
Si non o vero... 

W każdym razie dyskusje na 


wizyty marsz. Focha w Pradze 
bardzo wyraźnego nabrały przeko- 
nania, iż na wypadek konfliktu z 
Niemcami rachuby na współdziała- 
nie Czech są bardzo a bardzo nie- 
realne. 

Z wielu oznak też wnosić moż- 
na, iż koła te parły obecnie do 
wyklaruwania stosunków  czesko- 
francuskich. 

Czechy formują swoją armję z 
pomocą fr.ncuską zarówno pie- | 
niężną jak i orgańizacuina w na 


jednostek wojskowych. 

Sztab francuski pragnalby wi- 
dzieć ekwiwalent za te świadcze- 
nia w postaci konkretnych zobo- 
wiązań hea udawało się dyptoma- 
cji czeskiej jak dotychczas, stała 
wymijać i to, co najważniejsze, 
bez naruszenia w większej mierze 
stosunków z Francją a to dzięki 
sympatykom, jakimi, mimo wszyst- 
no, cieszą się w pewnych kołach 
politycznych francuskich. Zacgo- 
dzi nytanie czy gra ta udawać się 
będ.ie obecnie w dalszym ciągu. 


po 


BN BB. 


Z teki karykatur Artura Szyka. 
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Rada ministrów, otrzymawszy wiadomość o strejku 
włókienniczym w Łodzi udaje się na naradę. 


Zgrzyty. 
Aktualność. 


Spędziłem noc całą śród jałowej walki 

ł tylko zniszczyłem cztery nowe stalki. 
Aktualność mknęła jako bestja wściekła, 
Lecz spłunąwszy. wnet ją posłałem do piekła, 


Czy nazwać łajdaków właściwem imieniem? 
Ach, to się nie godzi z publicznem sumieniem! 
nie uwierzą, a śród zacnych ludzi 

Prawda zbyt jaskrawa oburzenie budzi, 


Chłostać snobów, zbirów, fałszywych patrjotów? 
Jam raczej podłogi froterować gotów, 

Chodzić z katarynką, chrypłe nucąc pienie, 
Niżli bić brzękadtem w te brudne kamienie. 


Tieź słów stracono, pieśni i obrazów, 

Na umoralnianie tych nieczułych głazów! 

Że głaz nie jest chlebem — ciagle się gniewamy, 
I za wiełe płazom robimy reklamy, 


Czy ta nędzna kupka społecznych parta: 
Może cały naród pogrążyć w s setioa 
Czy może kres Polsce zgotować żałosny; 
Że nigdy nie ujrzym politycznej wiosny? 


Jako struś chowałem nieraz w piasku głowę, 
Lecz dziś mam przed sobą widoki różowe. 
Precz z aktualnością! Łotry, saoby, zbiry 
Nie godne są nawet chłoszczącej satyry! 


s 


Co na to powie p. Rundo? 


SKandaliczne nieporządki w loży prasowej. 


Mimo tylokrotnych uwag w prasie 
tniejscowej, ażeby toża prasowa w Ra- 
dzie Miejssiej mogła stanowić istotny 
teren pracy sprawozdawcy — sprawa 
ta przędstawia się nadal wprost skan- 
dalicznie. Wprawdzie nastąpiło *roz- 


Są to autentyczne rozmówki. Wska- 
zuje to dobitnie na fakt niesłychanego 
ignorowania prasy przez czynniki, któ- 
re mają w swem rozporządzeniu środ- 
ki ukrócenia tych niesłychanych awan- 
tur. ` 


szerzenie loży I każda redakcja otrzy- 
mała po dwa bilety wejścia, co jest 
daleko idącym udogódnieniem, lecz w 
loży n“ al znajduje miejsce, kto tylko 
chce. - - chodzą, ctsną się, tłoczą, po- 
-pychaj - ` rozmawiają osobniki nie ma- 

e z 'asą nic wspólnego. Przycho- 
dzą już nawet i kobiety. f 

Za plecami słyszy się takle rozmo- 
s stedzących na krzesłach dziennikar- 

ch osobników: 

— Widzisz go, cholera, jak to za 


— Te, panie ładny, możebyś pan 
tak nie bronił tych draniów endeków, 


A -praca sprawozdawcza wymaga 
spokoju i swobody. Niedość jednak, 
że przed oczyma sprawozdawców sie- 
dżą -i stoją cale zastępy figur magi- 
strackich, zasłaniając i iszając 
mówców radnych i członków magi- 
stratu, to jeszcze 1 tylne miejsca tak 
stojące, jak i siedzące w loży zajęte 


|są przez gawiedź, która mając miejsca 


na galerji — zakłóca spokój prasie. 
Co na to p. Rundo, sekretarz rady? 
Jak widać, sprawą zająć się powin- 
ny władze przełożone sekretarjatu biu- 
ra Rady, gdyż sam sekretfarjat podołać 
zadaniu nie potrafi. > 
— hre 


Niepokoje antydrożyźniane w Berlinie. 


Demonstracia głodujących przed magistratem. 


___ „EXPRESS WIECZORNY* 


Dokąd pójść? 


Dziś! Dziś! 


Ojcowie czy 
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Arcydzieło wytwórni Universsififm Manufactnring Co. w owym Yorku 


„Driewczę 1 krainy Dirt” 


Wspaniały dramat w 7 aktach. 
W roli głównej 
gwiszda amerykańska 


VIVAINIA VALLI 


ojczymowie 


miasta? 


Teatralne wystąpienie ławnika Kruczkowskiego. Ry- 
cerskie boje o kulturę i oświatę. P. Cynarski wydaje 


tajne-rozkazy z kancelarji. 


R. Rapalski powinien zo 


stać korepetytorem dr. Garlińskiego. 


Z 4200 sekundowem opóźnieniem 0- 
tworzył dziesiąte posiedzenie rady miej- 
wa p. Dr. Garliński. 

an Cynarski świecił nieobecnością 
na podjum magistrackim, urzędując w są- 
siedniej kancelarji, dokąd zanoszono mu 
raporty i skąd przysyłał rozkazy, do któ- 
rych nikt z jego zauszników, korzystając 
z nieobecności swego szefa, się nie sto- 
sował. 

Obok p. Garlińskięgo zasiadły dwie 
najkorpulentniejsze postacie rady miejskiej 
radna Credowa i r. Grass, którzy w swym 
światopoglądzie mają tylko jedną wspólną 
cechę — tuszę. 

Na sali było gorącu... Atmosfera była 
również znacznie wyższą od normalnej; 
do wyładowań elektryczności jednak nie 
doszło... 

Widocznem było, iż sytuacja wytwo- 
rzona przez strajk włókniarzy skierowała 
myśli w inną stronę — odebrała chęc do 
rozpoczęcia ostrej walki z „małą ósemką*, 
jak to radę miejską ochrzcił głos z ga- 
erji, w chwili walki o byt setek tysięcy 
ludzi... 

Porządki panujące w loży prasowej 
pozostały, pomimo wprowadzenia biletów 
ze stemplami i wyciągami z regulaminu, 
skandaliczne, co zresztą nader mile har- 
monizuje się z całokształtem naszej obe- 
nej gospodarki komunalnej... 

Atmosfera interpelacji nie wywołała 
ożywienia... Ożywił się jedynie radny 
Bialer, który gorąco zainteresował się 
sprawą obcych walut, uzyskanych przez 
wydział handlowy z P. K, K. P. 

Ożywienie, a właściwie powszechną 
wesołość wywołało piśmienne oświadcze- 
nie p. Cynarskiego, iż zarzuty jego pod 
adresem b. prez. Rżewskiego, zostały fai- 
szywie zrozumiane. 

Zdawać się mogło, iż na tem oświad- 
czeniu, sprawa incydentu na ostatniem 
posiedzeniu została wyczerpana. 

Lecz nie... Bo oto pan Kruczkowski 
wyszedł przypadkowo ku swemu wielkie- 
mu nieszczęściu z radnym Grasseni... 

No i zaczęli mówić o kłótni dwóch 
prezydentów — tego który jest byłym i 
tego który za pare dni będzie byłym — 
a że p. Kruczkowski jako, że był niegdyś 
aktorem, lubi dużo mówić, a nie. miał 
tematu, zaczął opowiadać, że p. Rżewski 


ponoć faktycznie zgłosił 
nictwa Ch.-D. 

A że p. Grass nie miał potrzeby ukry» 
wać tego ulicznego oświadczenia pod kor- 
cem maku, więc opowiedział o tem na 
radzie. ' 

Spokojna jak w groteskowej arsie at- 
mosfera zmieniła się raptownie, gdy p. 
Rapalski począł mówić o sprawie wykiu- 
czenia p. Rżewskiego na trzy posiedzenia.., 

Zaczęto tak głośno krzyczeć o wyrzu- 
caniu, nawet przez policję, że aż pan Cy- 
narski zaniepokoił się, czy ta aby nie o 
nim mowa i prędko przysłał kartkę po p. 
Kruczkowskiego, by się dowiedzieć co się 
stało,.. 

A potem zaczęto uchwałać i odrzucać 
wnioski — obciążono teatr podatkami — 
dano 80 tys. cegieł na budowę kościoła, 
uchwalono pobierać astronomiczne sumy 
za analizy lekarskie — przyznano nauczy- 
cielom miejskim aż pół miljona dodatku 
miesięcznie — jednem słowem robiono co 
można, z kim można i jak można, * 

A w tych rycerskich zaiste bojach 2 
kulturą i oświatą p. Wojewódzki zyskał 
tytuł arcymistrza demagogji, co  zreszra 
przyznajemy słusznie mu się należy, 

Obrady przeciągnęły się aż do drugiej» 
P. Cynarskiemu znudziła się pokuta w 
kancelarjj — rozkazał więc swemu stron- 
nictwu udać się na spoczynek co ci też 
skwapliwie uczynili... » 

A teraz mała niedyskrecja.. Czy p. 
wice-prezes rady miejskiej dr. Garliński 
ma czasem w dzień trochę Czasu... 

Jeśli tak, to byłoby b. dobrze, by któ: 
tegoś popołudnia udał się do p. Rapal- 
skiego, który mu dokumentnie wytłoma- 
czy, że wtenczas kiedy przechodzi wnio- 
sek o zamknięciu listy mówców, nie wol- 
no już nikogo na listę tę zapisywać lo też 
mie trzeba się pytać — „Kto się do głosu 
zapisuje... 

Poza tem nie od rzeczy by było, żeby 
p. dr. Garliński nauczył się, że najpierw 
głosuje się wnioski, a potem dopiero po: 
prawki,.. 

Bo zdarzają się wypadki, panie wice- 
prezesie, że poprawka jest uchwalona, a 
wniosek, do którego poprawka zostałą 
zgłoszona, odrzucony—więc co WÓWCZAS.. 

Ale to panu zupełnie dokładnie wytło- 
maczy p. Rapalski... Wac. Pol 


akces do stron- 


Jakiemi wieściami powitał nas 
dzisiejszy poranek. 


Usiłowanie samobójstwa. 


Wezoraj w mieszkaniu własnem 
przy ul. Nowo-Cegie!nianej 29 robot- 
nica 20-letnia Genoweia Strzelińska w 
ceiu samobójczym napita się płynu 
trującego. 

Lekarz pogotowia po przepłukanie 
denatce żołądka, pozostawił niedoszłą 
samobójczynię na miejscu w stanie 
osłabionym. o, 

Podczas ćwiczeń. 

Przy uł. Zakątnej 82 w sali * sport.- 
gimnast. podczas ćwiczeń upadł i po- 
tłukł się dotkliwie 14-ietni Henryk 


Stahl, zamieszkały przy ulicy Pomor- 
skiej Ne 43. ` 

Stahi udał się na stację pogotowia, 
gdzie lekarz opatrzył go, poczem uidał 
się do domu w stanie zadąwalniają- 
cym. 


Kto był tak podły? 
I kto obił SO-letnią kobietę? 


Wczoraj przy ulicy Wolborskiej Nr. 14 
w podwórzu pobita została do krwi 50- 
letnia Józefa Lamberg, żona robotnika, 
tamże zamieszkała, 

Pierwszej pomocy udzielił lekarz po- 
gotowia, skonstatowawszy ogólne» potłu- 
czenie ciała pozostawiając ją na miejsct 
w stanie osłabionym. 


Krew zgieszała się wódką. 


Robotnik Władysław Lemberg bedą 
w stanie nietrzeźwym został wczeraj przy 
ulicy Wolborskiej około Nr. i4 pobity do 
krwi. Do pobitego zawezwano lekarza 
pogotowia, który udzielił zwolennikowi 
Bachusa pierwszej pomocy, pozostawiają 
go na miejscu w stanie osłabionym, 


—— 
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Dziśi | ODEON | Dziś! 


PREMIERA! 
Ostatnia nowość i clou Paryża | 


Szkatułka 
zycia I smierci - 
Dramat wschodni w 6-ciu aktach wytwóre 
ni „GAUMONT“ w Paryżu z serji „Paz“. 
W roli hurysy Lielah Melia. Myrga. 
Początek o g. 5-ej po południu, 


LIDECZKA 


podług arcygłośnej powieści ztakómi- 
tego pisarza rosyjskiego 


M. ARCYBASZEWA 


„SANIŃN* 
Wielki erotyczny dramat w 6. aktach 


Pocz. przedstawień o. g. B-ej. 
Passepartout prócz oficjalnych i prasowych nieważne 


*Nagroda Nobla. 


Tegoroczna magróda Nobla została 
przyznana profesorowi Ostwaldowi, któ- 
ry jest chemikiem niemieckim, 

Ostwald zajmuje się badaniem nad kon 
stytucją materji  Porobijł ważne odkrycia 
z dziedziny zjawisk katalizy, to znaczy, 
przyśpieszenia reakcji. Odkrycia te spo- 
wodowały przewrót we współczesnej che 
mji przemysłowej, ; R 


Największa elektrownia 

świata. 

W Niemczech, źle, bieda, głód, marka 
spada, rewolucja wisi w powietrzu, mimo 
to wre gorączkowa praca i wznoszą dzie- 
ta godne uwagi. P E 


Niemcy pracują w skupieni, a wysił- 
k ich na polu twórczej pracy napełniają 


vdumieniem. 
Przed kilku dniami, donoszą tele- 
gramy, wykończono w Bawarji najwięk- 


szą centralę elektryczną ma świecie. + 

Przewody jej obejmują całą Bawarję 
bd: a po Aschaffenburg i Hoff 
w łącznej długości 900 kilometrów. 

Po uruchomienju tej elektrowni tmieza 
leżnii się Bawarja w znacznej mierze od do 
wozu węgla i dlatego budowa tych zakła- 
dów posiada znaczenie polityczne, 

U nas, w Polsce, gdzie jest znacznie le- 
piej, o podjęcii podobnych prac, nikt na- 
wet nie marzy, a ogromne połacie kraju 
już nie na elektrykę,.ale na zwyczajne li- 
nje kolejowe i tych doczekać się nie mo- 
ga- SE RZE: 

pi S y 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO ODDZIAŁ W ŁODZI. 


W niedzielę dnia 28:b. m., o godz. 5'po 
poł, odbędzie się w sali Towarzystwa mi- 
łośników muzyký, ul. Traugutta Nr. 2, uro 
czysta akademja otwarcia oddziału Tówa 
rzystwa uniwersytetu robotniczego w Ło- 
dzi. W akademii wezmą udział; senator 
dr. Kopciński, inż. Holegreber, art, dram, 
Starska, art, muz. Fryderberg, art. śpiew. 
Kaczmarowa i dyrektor Ryder. 

Szlachetny cel wieczoru i wysok :po- 
ziom artystyczmy sprowadzą niewątpliwie 
do sali Towarzystwa miłośników muzyki 
OR Uun prący fizycznej i umysłowej 

o 


Popis w domu wychowawczym. 
sobotę, diia 27 bm., o godz. 6 popołudniu 
odbędzi, się popis wychowańców miej- 
skiego domu wychowawc. ego dła dzie- 
ci chorych na jaglicę, w lokalu“ insty- 
tucji przy uł. Wiznera mr. 25-27. 


9 
Posiedzenie delegacji wydziału oświa 
ty i kultury, W sobotę, dnia 27 bm., o 
godz. 5 popoł, w lckalu biura wydziału 
oświaty i kultury przy ul. Piramowicza 
nr. 3 odbędzie się posiedzenie delegacji 
wydziału. Porządek dzienny obejmuje 
m. in. czytanie zamierzeń skarbowych 
wydziału oświaty i kultury ma rok 1924, 
oraz komunikaty ! wniosk> 


„EXPRESS 


WIECZORNY" 


"Mój list do łodzianek. 


Przeczytajcie i uwierzcie mi! 


List, jak list, różne są listy, lecz 
ten, który ja piszę do was, Panie, 
to jest, list dziwny, bo nie pisany 
stylem gazetowym, ale takim ot so- 
bie prostym i jasnym, jak jasne by- 
ły te łzy, które zamgliły mi oczy po 


3 przeczytaniu odezwy Robotniczego 


Wydziału Wychowania dziecka. 
Łzy, to jakaś serdeczna, / dobra 

droga do serc kobiecych, i dlatego 

właśnie skierowuje swe słowa do 


|| Was, Panie, a nie do Waszych mę- 


żów, braci, narzeczonych 
ciół. To jaż.Wy od siebie uczyni- 
cie, i skutek będzie lepszy, . któraż 
bowiem kobieta-łodzianka nie ma na 
męskie uczutia decydującego, kró- 
lewsko-wielmożnego wpływu. 
Rozchodzi się o treść listu mego. 
Jak Boga kocham, że jestem zaże- 


i przyja- 


lnowany nieco, iż nie piszę Wam w 


tych ciężkich, nudnych czasach o 
awanturach miłosnych, w których 
on oddaje za nią życie, a ona za 
niego westchnienie p. t, „idjota*„„że 
nie o futrach zimowych, które „na- 
deszły* z komory paskarskiej (w o- 
ficynie) i kosztują dziś 100, a jutro 
200 miljonów, na. co mąż-kretyn 
macha ordynarnie ręką, zamiast je 
zakupić; nie o five, o clockach na 
których pani A. kokietowała panów 
tak eksentrycznem zakładaniem no- 
gi na nogę (nietylko śwoją), że by- 
ły z tego cztery pojedynki, 8 roz- 
wodów, .16 wzajemnych uderzeń w 
twarz rozzuchwalonych dandysów i 
32 wybuchy „sardonicznego* śmiechu 
inicjatorki tej checy, Tak, to było- 
by ciekawsze, ale czasem tylko, nie 
zawsze. 


Migawki 


Więc 
Waszą uwagę dzisiaj 


ja pozwalam 


dnym uwagi, jeśli chodzi o głębsze 
ujęcie, 

Robotn. Wydział Wych. dziecka 
wydał odezwę do wszystkich, w któ- 
rej na miłość boską zaklina żeby dą- 


działu, niosącym opiekę i 


ne zamknąć swe schroniska, 
rak na zakup węgla 15 mil- 
jonów mk. 

Dzieci ulicy... 

Te wszystkie, 
i brudzie, w piwnicach 


kie blade, schorowane dzieci, 


je życie. 

Te wszystkie dzieci wojny, znale- 
zione w bramach, korytarzach i przy- 
tułkach, gdzie podrzuciła je miłość, 
nędza i grzech... 

Te gromady gazeciarzy i andru- 


dzie tak w biały dzień, 
sienną noc ponurą... 

Dzieci ulicy... 

Ulica wielkomiejska, to ba- 
gno i topiel, posiadająca czar ja- 
kiś w sobie trujący, który w serca 
tych rzesz tysiącznych wpaja bez- 
graniczną dobroć i bezgraniczną, 
plugawą nieuczciwość, zgniliznę i 
brud... 


jak i je- 


sądowe. 


©» Dziad i baba. 


Żyt sobie-dziad i baba; bardzo starzy 
oboje, ona kaszląca i słaba, om sktirczony 
we dwoje. 

Nie mieli ani chatki maleńkiej, ani o- 
kienka, ani jednego wejścia, ot, po prostu 
zdychali zsgłodu, , <> - . 

Źle, gdy się ma to- przedświadczenie, 
że się umrze z głodu. -Jeżeli nie źle — 
to w każdym razie nieprzyjemnie! «A dziad 
chciał żeby mu.było przyjemnie w życiu 
i zróbcie mu coś za tol Čo mu zrobicie? 


— figę! — 

l oto pewnego wieczoru baba odzywa 
się do męża: $ 

— Te... staryl.. Długo tak będziesz 


jeszcze medytował! nie. weźmiesz'się do 
roboty? Co ja mam na starość z głodu 
zdychać? Niedoczekanie twoje, łotrze ja- 
kiś! — 

I zrobiła mu na poczekaniu Sodomę i 
Gomorę, jak to kobiety potrafią zrobić, 

są złe na mężów. +: 

BSW poskrobał się w głowę i pomy- 
ślał sobie: 


— A co? A co ja mam robić? Kraść?? 

— Eee... co ty tam zaraz wygadujesz.., 
takie straszne słowa! Kraśćl Żaraz kraść! 
Nie możesz u tego sklepikarza z przeciw- 
ka wziąć z szufladki kilka miljonów, gdy 
nikt nie widzi? zaraz koniecznie trzeba 
kraść? Widzita go?? — 

— Ano... co racja to i djabeł nie po- 
może... pójdę i wezmę z szufladki sklepi- 
karza z przeciwka kilka miljonów. gdy 
nikt nie będzie patrzał,ale kraść nie pójdę 
za nic w świeciel... 

I poszedl wieczorem do sklepikarza z 
przeciwka, poczekał — „gdy nikt nie pa- 
trzał i otworzył szufladkę z pieniędzmi. 

W tem wszedł właściciel schwycił dzia- 
da za kołnierz i... do komisarjatu. — 

Do sądu przyszedł dziad z babą. 

— Ja nie kradłem.. ja tylko... jak ba- 
ba mi kazała... nic więcej... 

l za to, że baba mu „kraść nie pozwo- 
lifa“ dostała się wraz z mężem na trzy 
miesiące do bezpłatnego pensjonatu. 

, -~ Juris. 


ANOIA ó1075M1810 ARKO OEIENY 


tel. 13-15. 
130 proc. taniej 
niż u sprzedawców I 


- - Pierwsze źródło zakupu - - 


Dr. Marja 


okonia: 
„Di. L. Prybnlski egr 


powróci. lewinsonowa 


Chor. wener. i skórn. 
znad Poraj DRE (dla kobiet i dzieci) 
"_ czopiciowe. oł A 
Leczenie światłem (lam- | y piedzielui święta 
pa kwarcowa) i promie- od 11—1 
niami Rontgena. BETEA 
Zawadzka Ni 1. smewiana 
Telefon Nr. 25-38. 


Przyjmuje 08.91 5 og >— | ngielski, francuski, 
Dia pań od 1—5. 96 niemiecki kursy 
Amblard D b.Piofr- 

WANANE 
JE e 


sobie zająć 
tematem dale- 
ko smutniejszym, acz nie mniej go- 


żyć z pomocą „Ogniskom“ tego Wy- 
pomoc 
dzieciom ulicy; na zimę Ogniska 
nie mają węgla, więc będą zmuszo- 
gdyż 


zrodzone w. nędzy 
i na stry- 
chach, w ciemnych izdebkach ro- 
botniczych, nigdy prawie nie oświet- 
lanych i nie ogrzewanych; te wszyst- 
które 
mając lat 6 — już pracują ciężko, 
nielitościwie ciężko, bo tak nakazu- 


sów cholernych, których pełno wszę- 


Trzeba ratować! Jeśli są kary za 
winy, to najcięższe spadną właśnie 
na to społeczeństwo, które pozwoli- 
loby tej gromadzie zginąć z głodu 
ciała i zimna duszy. Obojętność 
tutaj, to najcięższa zbrodnia! 

Odezwa Wydziału nie może przejść 
bez echa. Podpisały ją dwa zacne 
i znane nam nazwiska: D. Kłuszyń 
ska i sen. dr. St. Kopciński, Na 
ręce ich musimy złożyć 15 
miljonów mk. 

Wy, łodzianki, uczynicie to! 
Ja mam — wolno mi mieć, bo 
znam Was — to przekonanie 
gorące, że znajdzie się garstka 
150 ofiarodawczyń, które zło: 
żą w redakcji naszej po 
100,000 mk. każda 'nie wię- 
<ej!—i tą drogą wciągu 2—3 
dni zbierzemy potrzebną su: 
mę na zakup węgla. 

Zbierzemy! Wy złożycie! Nie 
wolno inaczej myśleć, bo czyż chcia: 
łybyście, Panie, mieć na sumieniu 
śmierć tych młodych istot, które 
gdzieś tam pod bramą konać będą 
w zimową, mroźną noc, kiedy Wy, 
otulone ciepłą pościelą, ' oczekiwać 
będziecie wiosny?., 

Oni nie doczekają. Dla nich 
wiosna będzie tylko cudowną zjawą 
przedśmiertną, marzeniem... 

To się nie może stać. Ja Was 
proszę, po przez łzy obawy i na- 
dzieji proszę, abyście dowiodły szla- 
chetności swych serc. Tu o dzieci 
idzie.. Sław. 

(Mk. 100,000 jednocześnie skła. 
dam.) 


Tomaszewskiemu widocz- 
nie nie smakuje wódka. 


Ale p. Tomaszewska jest zbyt 
zdenerwowana. 


Przy ul. Naplórkowskiego M 79 na 
I piętrze zamieszkuje rodzina Toma- 
szewskich. Ojciec rodziny bardzo czę: 
sto odwiedza restauracje | gdy wraca 
do domu wszystkich bije, Otóż wczo- 
raj o godzinie 8-ej wieczorem, Toma- 
szewski będąc w stanie groźnym rzu- 
cit się na żonę, która chcąc uniknąć 
uderzeń otworzyła okno 1 skoc: na 
podwórze, otrzymawszy obrażenie cła. 
ła i głowy. Lekarz pogotowia udzielił 
pierwszej pomocy nieszczęśliwej ko- 
biecie, pozostawiając ją na miejscu w 
stanie osłabionym, pijakiem zaś zajął 
się XIII komisarjat, 


Tak go szukali, 


aż go znaleźli a wtedy o- 
sadzili pod kluczem. 


Poszukiwany przez władze śledcze 
mieszkaniec Łodzi Jakób Bełchatowski, 
oskarżony 0 usiłowanie podkupienia 
wywiadowcy urządu śledczego został 
w dniu wczorajszym aresztowany w 
gmachu sądu okręgowego (Pańska 115) 
i osądzony w areszcie przy urzędzie 
śledczym. 


Z ul. Drewnowskiej. 


Przy ul, Drewnowskiej około Ne 64, 
robotnik, Teodor Stempel, lat 23, tamże 
zamieszkały uderzony został tępem narzę. 
dziem. 

Lekarz pogotowia udzielił S. pomocy 
w lokalu IV Fomisarjatu, pozostawiając go 
na miejscu w stanie osłabionym, 


—— 
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(Telefonem od sprawozd. 
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elda walutowa. 


giełdowego „Expressu '.) 


o 


Chrystjanja — 268.300. 
GIEŁDY. | Holandja — 679.500, 
GOTÓWKA. Kopenhaga — 304.000. 
Bolary 1;740,000—1,735000 Londyn — 7.860. 
reka. Leje Nowy Jork — 1.722.000--1,740,000. 
CZEKI. Paryż — 102.000. 


M. Jork 1,740,00 0—1,735 000 - 
Londyn 7,820.000—7.750.000 
Paryż 101.200— 

Berlin 0.00001 

Szwajsarja 310,000 

Belgja 87.500 


Rynek dewizowy 


W dniu dzisiejszym, podobnie 
fak w ciągu wczorajszego popo- 
łudnia panuje nadal tendencja 
słabsza. Zaofiarowanie materja- 
tu jest dostateczne, nie znajduje 
jednak on nabywców, wskutek 
ogromnego braku gotówki, którą 
wszyscy odczuwają. Nawc i ban- 
Ki, odgrywające zwyczajnie po- 
ważną rolę, jako nabywcy walut 
obcych na rynku prywatnym, nie 
mogą ich skupywać z powodu 
braku płynnej gotówki: Ofizro- 
wują czeki na jutro. Na tych wa- 
runkach mie ma jednak oddaw- 
ców walut. Za wypłatę na New 
Jork żądano 2.000.000. 
zakcje były dokonywane po kur- 
Bie wyrażającym sią w granicach 
1.880.000. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA, 


Belgja — 87.500, 
4 — 000001 


Tran" |sprawozdawcy giełdowego „Expressu”, 


Praga — 50.500, 
Szwajcarja — 312.000. 
Sztokholm — 459,500. 
Wiedeń — 24.50. 
Włochy — 78.200. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIN. 


Nowy Jork — 1,800.000. 
Tendencia mocniejsza. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Londyn — 1,950.000 (w płaceniu). 

Nowy Jork — 1,800.000 (wpłaceniu). 

Tendencja mocna, dla akcji mocniej- 
Sza. 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SKIE 


Londyn 7,950,000 
Nowy York 1,775,000 
Paryż 106,000 
Tendencia mocna. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
GDAŃSK, 26 października, (Telef. 


Marka polska — 4 miljony. 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE 
Nowy Jork — 80 miljardów. 
GDAŃSK, 26 października. (Telef. od 

sprawozdawcy giełdowego „Expressu') 
Marka pol jony. 
Nowy j 


ork — 60 mili 


Warszawska giełda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 1825—1875. 
Banie Fiandlowy 940—960, 
Bank dla Handlu i Przem, 350—375 (1 
380—370. 
Bank Kredytowy Warsz. 200, 
Bank Małopolski 500—600, 
Bank Przemysłowy Lwow. 160—190. 
Bank Zjedn.Zjem. Pol, 350. 
Bank Spółdzielczy 450, 
Bank Sp. Zarob. 500, 
Bank Zw. Ziemian 80—867 
‘ Zawiercie 135. 
„<Cerata 55—60—55. 
Kijewski  775—720—760 
„Puls 135—110—130. 
‘Spiess 350—325—375. 
: Wildt 160—170—130, 
Korek -60. 
Czersk 500—470—490, IM em, 370— 


i 400—375. 
“Nobel 475-—425—460. 

Firlej 165—240. 

Łazy 10—57 i pół—60. 

Drzewo 80. 

Pustelnik 250—230—250. 
Spirytus 700—750 (3) 800 (4). 
Fjtzner 1750—1900, 

Rohn 300—230—310 IV em. 240—265 
Lilpop 180—240—-235. 
Starachowice 1300—1025—1200. 
Norblin 350—340 (1) 430 (2) 500 dr. 
Moćrzejów _2500—-2200—2900, 
Cukier 3100—2200—2900, 
Gosławice. 600—540—550. 
Ortwein 130—120 

Ostrowiec 4150—3750—4250 
Parowozy 160—140—160 
Cegielski 235—325 

Unie. 2000 

Ursus 265—335—325 

Żyrardów 105-—140—130 
Zielenżewski 7200 (7) 732 
Borkowski 225—170 

Jabikowscy 55—50—5 

Belpol 30 

Sole potas. 1650 

Polbal 43 

Skóry 65 

Syndykat 680—675—650 


P. T. E. 125—85 

Klucze 220—250 

Ćmielów 450—440 

Rytscy 30—31 

Konopie 200—180—200 

Nafta 140—130—135 

Sita i światło 255—285 

Haberbusch 1500—1700 

Ptóimo 600 

Pol. Przem, maft. 400—390 
| Michatów 450—350—400 


REDUKCJA URZĘDNIKÓW W MINI- 
STERJUM SKARBU. 
„Exprees" dowiaduje się, że redukcja 
urzędników w ministerjum skarbu objęła. 
dotychczas nizcałe 1 procent osób, zatru- 
dnionych w tem ministerjum. Do tej pory 
bowiem uwolniono około 40-tu urzędni- 
ków. Są to przeważnie urzędnicy niższej 
kategorji do VII włącznie, Tylko jeden 
z urzędników ma rangę V. 
—:0:— 
KREDYTY WĘGLOWE DLA NIEMIEC. 
A. W. — LONDYN, 26 października. 

Na giełdzie londyńskiej pojawiła się wia- 
domość w sprawie udzielenia Niemcom 
kredytów węglowych. Ogólnie utrzymu 
ją, że Rotszyld i Rejde wspólnie udzielą 
rządowi niemiecliemu kredytów w wyso 
kości 3—4 miljonów funtów sterlingów. 
Suma ta ma g5 użyta na zakup węgla dla 
jkolei niemieckich. 
| aw 
| STREJK DRUKARZY ZAŻEGNANY. 

„ A. W. — BERLIN, 26 października, 

W ostatniej chwili udało się zażegnać 

'rejk drukarzy, któryby. mógł podważyć 
—łe życie gospodarcze Niemiec, Przy 

losowaniu w związkach opowiedziało się 
"a związkiem trzy-pjąte ża strejkiem, Wo- 
bee tego strejk nied oczedł do skutku, 
| Komuniści utworzyli komitut strejko- 
wy, który ma za zadanie prowadzenie u- 
kladów z przedstawicielami poszczegól- 


Łegiuga 31 i pół—29 | pól-—-36 |nych związków zawodowych w sprawie 


Zach. Tow. dla H. i P. 70 


strejku generalnego. 


ga 


DOWA. =T 


„Erraess viim 
Łódź 


Giełdy zagraniczne. 


è 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- 

BERLIN, 26 października, (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) 

Kursy obliczane na wje pary- 
tetu zurychskiego, przedstawiają się na- 
stępująco: 

Nowy Jork — 102.100.000.000, 

Taken — 458.200.000.000. 

Paryż — 5.936.000.000 

Wiedeń — 1.500.000. 

Praga — 3.080.000. 

Włochy — 4.581.000, 

Belgja — 5.119.000, 

Szwajcarja — 18.190.000. 


GIEŁDA NEW-YORSKA, 


P. 581 

Raja — a 

Prada — 2.08, 

Berlin w płaceniu 0.0000000011. 
Berlin w żądamiu — 0.0000000012, 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 25 października. A 
*” Amsterdam — 13.66 i trzy-czwarte. 
Berlin — 5 za 10 miljardów, 
.Chrystjanja — 541. 
| Kopenhaga — 613, 
Sztokholm — 925, p 
Zurych — 626. 
Londyn — 156 i pół 
‘Nowy Jork — 34.70. 
Wiedeń — 490. 
Marka niemiecka—10 za 10 miljardów 
Marka polska — 15 za 1 miljon. 
;Paryż — 205 | pół. 
Włochy — 157 i pięć-ósmych, 


GIEŁDA PARYSKA. 


Belgje — 90.05. 
Anglja — 77 
Szwaj 


Wiedeń — 321.500. 
Bukareszt — 9.48, 


. GIEŁDA WIEDEŃSKA 
„WIEDEŃ, 25 października, — 
Amsterdam — 27570. 
Zagrzeb 818, 

Berlin — 075. 

Bruksela — 3544. 
Budapeszt — 329, 
Chrystjanja — 10680. 
Kopenhaga — 12380, 
Londyn — 318500. 

Madryt — 933 

Medjolan — 3144, 
Nowy Jork — 70935 
Paryż — 41,31. 
Praga — 2100. 
Sofja — 678. 
Sztokholm — 18470, 
Warszawa — 
Zurych — 12335, 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTERDAM, 25 października —- 
Lońdyn — 11.55 i trzy-ósme, 
Berlin — 0,02 i pół za miljard. 
Paryż — 14.90. ń 
Szwajcarja — 45.85, 

Wiedeń — 0.0036 i jedna-czwarta. 
Kopenhaga — 44.85, 
Sztokholm —- 67.80. 
Chrystianja — 29.60, 


Nowy Jork — 257 i trzy-ósme. 
Bruksela — 12.82 i pół. 
Madryt — 34.30. 

Włochy — 11.50. 

Praga — 759—764. 

Helsingfors — 677 į pół-—687 + pół. 
GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 25 października. — 

Londyn — 25.76. 
N Jork — 575. 
Hamburg — 0.20 za miljard 
Paryż — 33.60. 
Antwerpja — 29. à 
Zurych — 102.40. m 
Amsterdam — 223.25. 
Sztokholm — Js 
Chrystjanja — 88.25. 
Helsingfors — 15.35. 
Praga — 16.94. 
— 25.85. 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 4 
SZTOKHOLM, 25 października. — 
Londyn — 17.04, 

Berlin — ai miljard. 
Paryż — 22.10. 
Beacie — 19.00. 
Szwajcarja — 67.75. * 
iuan - wik 
Tia 

'aszyngton — 379 i pr 
Helsingfors — 10.17. 
Praga — 11.35. 


GIEŁDA CHRYSTJANSKA. 
CHRYSTIANJA, 25 października. — 
Ham Nh 0.20 za miljard, 

Nm Jo Air 651 ; 

lowy Jor E 


— 17.40. 
'erpja — 32.30. 

Sztokholm — 171.50. 

Kopenhaga — 113.75. 


Praga — 19.30. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, 25 października. — 


do portów ku i Golfu 
Dowóz do p tlanty! A) 


Wywóz wewnątrz kraju — 28.000. 
Wywóz do Anglii — 5.000. 
6z nak ontynent — 11.000. 


W: 

Boca — 31.75. 
Październik — 30.63. 
Listopad — 30.58—3%.65. 


Grudzień — 30.00—30.25. 
Marzec — 30.01—30.07. 
Maj — 30.15. 

Lipiec — 29.52—29.60. 
Sierpień — 28.35. 


Wrzesień — 27.00. y 

NOWY ORLEAN, 25 października. 
Loco — 30.25. 

Grudzień — 30.09. 

Styczeń — 29.96. 

Marzec — 29.85. 

Maj — 29.72 

Liojec — 29.30. 

LIVERPOOL, 25 października. — 
Styczeń — 16.96. 

Marzec — 16.73. 

Maj — 16.49. 


ZAWIADOMIENIE. 


JUTRO, w sobotę 77 b. m. uroczyste 
otwarcie pierwszego w Łodzi 


WIELKIEGO DANCINGU 
w SALI MALINOWEJ GRAND HOTELU 


pod dyr. pp. Leonarda („Olimpja Pa- 
ts") I Z, Brucza. 
Słynna międzynarodowa orkiestra 


„DITERKACOŚKŁ MELODY JATI“ 
(biali — muiaci — murzyni), 
kap. JAMMY ATSC, 
Diners soupers dansants (kolacje 
taneczne codziennie od g. 10-ej wiecz. 


we wtorki, czwartki, $o- 


fire (lotki 


Str. 6. 


czyli 


zabójca i sędzia 


o opery 


w jednej osobie. 


Pod oknami pięknej Mariquity. . 


Jedno z przedmieść Sewilli, która by- 
ła widownią historji Carmeny i Don Jose- 
go, posłużyło niedawno za scenę do rów- 
nież krwawego dramatu, jak ów, który na 
tchnął ongi Bizeta do stworzenia nieśmier 
telnej opery. 

Oto pod oknami.pięknej Maripuity zna 
teziono zasztyletowane zwłoki młodego 
Beppa Gomeza. 

Kto z nas pomści Beppa? 

Zimne zwłoki młodzieńca przeniesto- 
no do domu jego matki, Zebrali się tam 
18 zadumie wszyscy krewniący zabitego. 
Kiedy stara matka otarła łzy, powstała z 
kleczsk a w jej oczach zamigotał ogień 
temsty. 

— Kto z was pomścj śmierć Beppa?— 
zapytała chrapliwym głosem. Cisza zale- 
zerną, mroczną komnatę, Wtem 

abitego odezwał się: 

— Pociągniemy losy. Jest nas trzyna 
stu, Kte wyciągnie numer trzynasty, wie, 
co ma czynić, 

W chwilę potem w kapeluszu znalazło 
się trzynaście kartek z numerami. Trzy- 
nastkę wyciągnął młody Emilio Garcia, 
daleki kre: k Beppa. 

Żelazne prawo Wendetty, 

Bladość pokryła lica młodego Emilja, 
kiedy los naznaczył go mścicjelem zabi- 
tego, Obecni tłumaczyli sobie nagłe po- 
blednięcje młodzieńca wielką odpowie- 
dzialnością, jaką nakładało nań żelazne 

rawo wendetty. Odtąd nie wolno mu 

Sh brać udzjała w publicznych zaba- 
wach, nikt nie mógł ujrzeć go z gitarą 
w ręku, w szynkowni, nie wolno mu prze- 
dewszystkiem żenić się, póki nie dokona 
krwawego aktu zemsty. 

Tym ostatnim głównie zakazem ttó- 
maczono sobie bladość Emilja, wiedziano 
bowiem, że jest on narzeczonym pięknej 
paesu de 

X czu rzeczywistoś 

Nikomu jednak nie był wiadomy istot- 
hy powód nagłego zblednięcja Emilia. Oto 
zabójcą Beppa, umizgał się do jego 
aarzeczońej, był nie kto inny, jek on sam, 
Emiljo Garcia, krewniak rywala, który 
mu chciał wydrzeć serce pięknej Marj- 
quity. Jego to szytylet ugodził znienac. 
ka w niersi kuzyna, wypatrującego w o- 
knie drogiej sylwetki 

Od chwili wyciągnięcia losu, który gó 
haznaczył swym sędzią, życie Emilja zmie 
niło se w istne piekło. 


CHOW, 


W hotelu. 


KK" 

-= Panie kochany — rzuciła z krzy- 
kiem na gospodarza hotelu rozgorączko- 
wana lokatorka 47-go numeru, żona puł- 
kownikn, Naszatyrina, 1bo pan mi da 


ww 
Ą. CZE 


inny p albo ja wogóle stąd wyjadę z 
tego przeklętego hotelul.. To jest oky- 
dal.. Zlitujcie się na miłość boską, ja 
mam dorosłe córki, 'a tutaj przez cały 


dzień i całą noc słyszę tylko same okróp- 
nościl.. Do czegóż to podobne?.. Cały 
dzień ; całą noc! Czasem jak usłyszę coś 
podobnego, to potem kilka dni czuję ból 

szach| Zupełnie jak andruserja! Do- 
cze, że moje kochane dziewcząt- 
rozumieją, gdyż inaczej musja- 
niem; na ulicy siedzieć, O! on 
Niech pan posłucha!,., 


przypominam sobie lep- 
szy. kawał! Słychac ochrypnięty bas 
z sąsiedniego pokoju — pamiętasz lezcie, 

oruczniką Drużkowa? Ten sam Druż- 
AE robj pewnego razu taką historję, Pod 
czas gry w b'lard, porucznik Drużkow *"- 
kawat dubla w bok i jak zwykle uniósł 
prawa nogę wysoko do góry, gdy nagle... 
trrrach!.. Wszyscy myśleli, że on kijem 
sukno na stole rozdał, a gdy spojrzelj nań 

, że to te... „niewy 
się z obydwu stron 
ak braciel.. A tu damy 


zbliska, przeltonali 
mowne” rozpriuł 
wzdłuż szwów. 


Pod pręgierzem opźnjj. 

Upływały tygodnie na męce wewnętrz 
nej, A kiedy mijały szybko tygodnie za 
tygodniami, a śmierć Beppa pozostawała 
iepomszczona, nieszczęsny Emiljo począł 
spotykać się z drwiącemi uśmiechami 
przyjaciół, Zaczęto się od njego odwra- 
cać, posądzając o tchórzostwo. Życie sta 
wało się nieznośnem, Bo sama piękna 
Mariquita, jego narzeczona, poczęła go u- 
nikać, że to dla niej Emiljo stał się mor- 


mordercą. 
Ostatnie widzenie, 

Pewnego poranku Emiljo spotkał Ma- 
riquite na ulicy. Usjłowała zejść mu z o- 
czu, ale chlopak dognał ją na skręcie uli- 
cy, zastąpił drogę i drżącym głosem po- 
prosił o różę, trzymaną w ręku i O. po- 
całunek. 

Zmierzyła go zimnym wzrokiem, 

— A Beppo? — zapytała, — Czyż 
tak pomściłeś jego śmierć? Morderca je- 
go chodzi dotąd bezkarnie, 

Znam mordercę — wyjąkał Emiljo 


zbielajemi wargami. 

r I pozwal mu chodzić? Boisz 
się 

— Dziś go dosięgnie mój sztylet —od 
parł chłopak. 

— Jeżeli tak, przyjdę jutro do ciebie 
z kwiatami i dam pocałunek, o który pro- 


sisz — odrzekła dziewczyna. — Ale mu- 
szę mieć dowody. 

e Ekspjacja, 

Nazajutrz zjawiła się Maripi z pe- 
kiem kwiatów w mieszkanju Emilja. Aie 
zaledwie próg stąpiła, wydała okrzyk 


przerażenia, środku izby leżał ze szty 
letem atining w piersjach trup jej na- 
rzeczonego, ladość lic dowodziła, że 


śmierć dokonała swego dzieła już od kil- 
ku godzin. 

Na stole leżał list do Mariquity. 

— Wróciłem o świcje do domu — by- 
ły to ostatnie słowa Emilja — stanąłem 
przed zwierciadłem i wpatrywałem się w 
rysy mordercy. Ja to nim jestem, Mari- 
quito, bo nie mogłem znieść widoku Bep- 
pa pod twemi oknami. Spełniłem mą po- 
winność, Żegnaj na zawsze! 

Dziewczyna osunęła się na kolana 
przy zmarłym i na zjmnych jego war- 
gach złożyła ostatni pocałunek. 

A potem zwolna poczęła rozrzucać 
przyniesione kwiaty, zasypując miemi za- 
stysłe zwłoki Emilja. 


Pe. —B_ EEG WIECZOKNYW A mę pi zna M Pom a A. 
Gotowe libretto d 


W dwudziestą rocznicę śmierci Otto 
Weiningera. 


Dnia 4 października Wiedeń obiegła 
wiadomość przygnębiająca — Otto Wei- 
niger, wystrzałem rewolwerowym pozba- 
wał się życia 

Dwudziestokilko-letni młodzieniec po- 

Inił samobójstwo z premedytacją, w po- 

oju specjalnie na ten cel wynajętym. 

Noc spędzona (z 3-go na 4-go paźdz.) 
na rozmyślaniu między dwiema alternat 
wami — ja lub moje dzieło — z któryc 
wybiera tą drugą — noc ta spędzona na 
rozterce ducha, obfitująca łatwo się do- 
myśleć w momenty obłędne — wleczenie 
za włosy swojej duszy, jeśli do tego do- 
damy — ów przygnębiający nastrój poko- 
ju umeblowanego (w którym zmarł Betho 
wen) na wrażliwą duszę Otto Weinigera 
—to łatwo zrozumiemy ów strzał rewol- 
werowy nad ranem tem samym unieśmier 


telniający jego dzieło, 
Tragizm człowi który w swym 


dziele, nazywa zbrodnią wydanie na Świat 
człowieka, nie pytając czy chce żyć — po- 
suwa się dalej, spacza akt macierzyństwa, 
bierze kobiety pod wspólny mianownik 
i jako dopełnienie mężczyzny wygłasza 
teorię — jednej płci. 

Zdawało się, że zastęp kobiet stanie 
do obrony j walczyć będą o przyznanie 
im ciała i duszy. Piave się. A kobiety 
milczały — gdzieś”z oddali wydobył się 
głos, cichy, korny, głos jakby matki prze- 
mawiającej do syna, ganiąc jego postępo- 
wanie—to nie był głos urzymy — 


nie! 

A Otto Weiniger przechodził koła 
swych cichych przeciwniczek, które nie 
śmiały z nim walczyć o swoje prerogaty« 
wy (nie kobiet, lecz chociażby człowieka) 
zatapiając spojrzenie swych dziwnych o= 
czu, o których zapomnieć trudno! — — 

Meljna Z 


Czy kobiety są wstydłiwsze od mężczyzn? 


Drażliwa ankieta. 


ah dziennik c poza 
ankietę powyższym tytułem, Mima 
draźliwości tematu, zdobyła redakcja 
wspomnianego pisma niezwykle cenny 
materjał w postaci setek listów, nadesła- 
nych przez czytelników i czytelniczki, 

Ku pochwale kultury francuskiej nale- 
ży podkreślić, że wszystkie prawie odpo- 
wiedzi były utrzymane w bardzo poważ- 
nym i dyskretnym tonie, mimo, iż ankieta 
dawała pole do bardzo pikantnych zwie- 
rzeń i obserwacji. 

Pewna młoda dama odpowiedziała jak 
następuje: 

„Kobiety uchodzą naogół za wstydliw 
sze od mężczyzn, ale pozwalam sobie przy 
puszczać, że w twierdzeniu tem tkwi spo- 


X 


Olbrzymi monument stanie 
w Ameryce. 7 


Amerykanie uwielbiają superlatywy i 
mają za punkt honoru, żeby posiadać u 
siebie wszystko „największe”. 

Mają największy pomnik Wolności w 
Nowym Jorku, największego olbrzyma 
przedpotowego „Diplodocusa”*, a teraz 
chcą mieć największy monument. Na pa- 
miątkę waleczności Ameryki Południo- 
wej w czasie wojny 1861—65, zamierzona 
wznieść całą „górę” rzeźbioną. 


uważasz, siedzą patrzą, widzą wszystko, [myśla, a niech pan przedsięweźmie odpo- 


tak, bracie... między innemi również į ta, | wiednie 


wiesz, żona porucznika Okurina.. Oku- 
rin zbladł proszę ciebie, jak papier... Jak 
to on; dureń, pozwala sobie na takie nie- 


Zaczęli do siebie przemawiać, niezbyt co- 
prawda czule, znasz przecież cokolwiek 
naszych?.,_ Nazajutrz porucznik Okurin 
przysyła Drużkowowi sekundantów, a 
| Drużkow nie jest głupi i powiada. uwa- 
żasz.. powiada do tych niby sekundantów 
tak.. uważasz: — — 

— „Niech en sekundantów nie do 
mnie posyła, a do krawca, który mi te 
[spodnie uszył! On przecież jest winny!" 
ha-cha chal... cof, 

Lila ; Mila, córeczki pant pułkowniko 
wej, siedza smutmie przy oknie, główki o- 
parły o pulchne rączki i patrzą zadumane 
w okne, 

No, teraz pan słyszał, co? — mówi 
ła dalej pułkownikewa, zwracając się do 
gosprdarze. — To u pana nic nie znaczy? 
Ta proszę pana, jestem żoną pułkownika! 
maż był naczelnikiem wojsk! Ja nie 
~ =- +3, by prawie że w mojej obec 
ośw, jakiś tam andrus wyga takie 
okropnościi 

To nie jest, proszę łaskawej zari, 
undrus, a kapitan sztabu Kikin... z 
adnej rodziny! 

Jeżeli on zapomniał o przyzwojto- 
ści swej rodziny į gada takie niestworzone 
rzeczy, to tembardziej zasługuje na naga- 
nel.. Słowet niech pan długo się nie na- 


W Łodzi mk. I 
sięcznie— Z 


Prenumerata: 


cz, do dord 70000 nies 
_ 200,000 mk, miesięcznie, 
10,000 r i 


Ogłoszenia: 


kroki! 

— Cóż ja poradzę, łaskawa pani? 
Nie pani jedna skarży się na niego, wszy- 
scy się skarżą, ale co ja z nim zrobię? 


przyzwoitości w obecności jego żony?!.3| Przychodzę do niego i powiadam; 


— „Proszę panal Bój się pan Boga! 
Wstyd!" 

A on zaraz pięściami w twarz ct za- 
jedzie i krzyczy i awanturuje się w niebo 
głosy. Rano wstaje i (przepraszam za wy 
reżenie) w samym negliżu po korytarzu 
spaceruje. Albo bierze, proszę pani, na- 
bity rewolwer i będąc w nietrzeźwym sta 
nie strzela sobie w ścianę! — A w nocy 
w karty gra i śpiewa głośno... A po kar- 
tach tłuką się za łby... Przed lokatorami 
wstyd poprostu! 

— Dlaczego pan go nie wyrzuca? 

— A jakże! Za trzy miesiące już wi- 
nien, a ja się go proszę, żeb= tylko ze- 
chciał opuścić hotel! — Sędzia kazał mu 
pokój opróżnić, a on ż apelacje do sądu 
składa, potem kasację i odwleka sprawę.. 
Ale za to kiedy nie jest pijany iepszego 

|człowieka na świecie się nie znajdziel— 
Wszcraj nie pił — cały dzień listy do ro- 
dziców pisał! 

— Biedni rodzice — westchnęła pułko 
wnikkowa. 

— Pewnie, że biedni! 

— Biedna żona! = — 

— Nie. pr pani, on jeszcze nie 
ma żony! — 

Putkownikowa poczęła spacerować po 
pokoju. 

ZWYCZAJNE: mk, 2000 za wier 
trowy ina str. 8 szpal! 
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ra doza przesady, 

Współczesny tryb życja, mody, obna. 
żające kobiety wieomal doszczętnie, ma. 
larstwo, teatr, literatura powieściowa, 
wszystko przyczynia się do zabicia w ko 
bietach uczucia wstydliwoścj. 

Tkwi w tem groźne niebezpieczeństwo 
społeczne. $ 

Mimo wszystko, co się mówł i pisze 4 
absolutnem równouprawnieniu płci, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że mężczyzna 
i kobieta byli, są i będą moralnie niepo- 
dobni, tak, jak są niepodobny fizycznie. 

Niewieścia wstydliwość działa na męż 
czyznę, jak woń kwiatu. Kwiaty bez woni 
BE podziwiać — kochać ich nmiepodo- 

nal 


X 

W tym celu jest fuż olbrzymi 
blck skalny, nazwany „Stone Mountain" 
(Kamienna góra), Ten olbrzymi monu- 


ment jest pomysłem rzeźbiarza Gutzona 
Borglum, który już rozpoczął pracę. Rzeź 
by Stone: Mountam zajmą przestrzeń 700 
stóp długości i 200 szerokości; figury 
jeźdźców będą wysokie przeszło 50 stóp. 

Prace potrwają kilka lat í będą koszto 
wać dwa miljony dolarów. 


— Niema żony, powiada pan? 

= na niemal 

ułkownikowa znów przeszła o 
pokoju j pomyślała: Z 

— Hm... kawaler... Hm.. — — Lila 1 
Mila! Nie siedzieć ciągle przy oknie! 
Szkoda! Taki młody i talej zepsuty! A dla 
czego tak? A że wychowania nales 
żytego nie ma! Niema matki, któraby.... 
hm.. kawaler?7?—Tak.. panie, bądź pan 
łaskaw, wejdź pan do niego i poproś pan 
w moim imieniu, że proszę „ aby 
aa przyszłość podobnych wyrazów nie u= 
żywał|.. Niech pan powie, że pułkowni- 
kowa Naszatyrina prosiła.. z córkami... 
niezh pan powie, w pokoju Nr, 47, przyje- 
chała z własnej wsi. tak... 

— Dobrze. 

4 Tak... Niech pan właśnie tak powie 
pułkownikowa z córkami.. Niech cho- 
ciąż przyjdzie się usprawiedliwić... tak... 
Jesteśmy zawsze w domu po obiedzie... 
Mila, zumknij okno! — — 

— Po co mama go zaprasza, tego ło- 
buza!? — rzekła Lila, przeciągając każde 
słowo, — Też warto kogo zapraszać! Pi- 
jak, nie tdi włóczęga... 

— Nie mów tak, ma cherel... Wy za« 
wsze tak powiadacje, no L.. siedzicie w do 
mu. Jakimby on nie był, w każdym razie 
należy go szanować. Kio wie? — west. 
chnęła ciężko pujlkownikowa — może w 
jego ręka trwi wasz los.. wasze szczę- 
ście... Ubie.zcie się na wszelki wypadek 
w batystowe sukienki. 

Tłum. B, F. 
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